
Cena numeru 10 gros25%

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek 1 sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniom 1 złoty.
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zŁ

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy it.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 58. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.

Nr. 69Rok VI. | Nowe Miasto Lubawskie, czwartek, 17 czerwca 1937 r

Przemówienie dr. Żurawskiego
wygłoszone

na Zjeździe katolickim
w Nowym Nieście, dnia 6 czerwca 1937 r.

Dzisiejszy ,,Dzień Katolicki44 przypomina 
mi owe wielkie zjazdy katolickie, które odby­
wały się w czasach przedwojennych w najwięk­
szych państwach Europy, owe wielkie mani­
festacje, urządzane przez setki tysięcy zorgani­
zowanych robotników i rzemieślników, aby pu­
blicznie zadokumentować swą wiarę w Chrys­
tusa, wznieść w sobie i w widzach zapał do 
wszystkiego, co z Chrystusem i Jego Kościo­
łem jest złączone. Dzisiejszy ,,Dzień Katolicki44 
liczebnie wprawdzie mniejszy i mniej okazały, 
niż tamte, o których wspomniałem, ma nas 
podniecić na duchu, ma w nas wzniecić ogień  
żywej wiary w Chrystusa i dzieło Jego Odku­
pienia, a przede wszystkim wzniecić zapał i od­
wagę do walki ze fcłym, do walki z obozem  
antychrystusowym. Czasy bow ’iem, które prze­
żywamy są ciężkie, niebezpieczne i brzemienne 
w różnego rodzaju zdarzenia i zjawiska. Stara 
Europa z dotychczasowym swym  układem spo­
łecznym niejako załamuje się, a ludzie walczą 
rzekomo o lepszą przyszłość, posługując się 
przytym niezawsze środkami godziwymi, lecz 
częstokroć zbrodniczymi. Terenem walk _7.bio 
dniczych stuła się w ostalnich czasach katolic­
ka Hiszpania, i to dzięki agitacji emjsariuszy  
bolszewickich, którzy wyzyskując biedę i nę­
dzę mas bezrobotnych, ten pożar wzniecili. 
Żydzi — boć oni są sprawcami rewolucyj, bun­
tów i walk bratobójczych, wygnani klątwą Bo­
żą z własnego kraju, rozproszywszy się po ca­
łym świecie, zaszczepiają w narodach, z który­
mi się stykają, jad niezgody, buntu i rewolucji, 
ozerpiąo z tego ogromne zyski materialne, 
umacniając ich w nadziei opanowania świata 
i zbudowanie na gruzach chrześcijańskich pa­
nów królestwa Izraela. Co się w Hiszpanii 
dzieje, to nie jest walka o kawałók chleba, nie 
są jakieś rozgrywki partyj politycznych, to jest 
walka dwóch światopoglądów, chrześcijańskie­
go i antychrześcijańskiego, to jest walka sza­
tana z Chrystusem.

A nikt z myślących ludzi nie będzie twier­
dził, że przez mordowanie ludzi i palenie i nisz­
czenie ich mienia, przez burzenie świątyń i za­
bytków długoletniej kultury ludzkiej poprawi 
się los mas bezrobotnych, powiększy się choć­
by tylko o grosz zarobek pracującego w pocie 
czoła robotnika lub powiększy się chociaż o kg 
szczupła porcja jego dziennego pokarmu. Z in­
nych zatym pobudek i w innym celu wznieca 
się walki bratobójcze i rewolucje i niszczy się 
dorobek ludzkości, zdoby ’wany mozolnie w cią­
gu setek lat. Ta walka szatana z Chrystusem  
toczy się już od początku świata, i toczy się 
z mniejszą lub większą zaciętością, zależnie od 
sprzyjających okoliczności, i przepowiedziana 
jest przez samego Boga po upadku pierwszych 
naszych rodziców w raju.

Nasuwa się. z konieczności pytanie, co da­
ło Żydom tak wielką moc, że potrafią urządzić  
w państwach i narodach świata te wojny i re­
wolucje? Odpowiedź na to pytanie brz>mi: „Ka­
pitał w ich ręku nagromadzony, dzięki które­
mu dykttują oni ceny, pozbawiają pracy i roz­
dają ją, prowadzą wojny, niszcząc kraje i naro­
dy. A do zdobycia tego kepitału doprowadził 
ich uniwersytet i stragan. Oni ksatałcili 
i kształcą się na uniwersytetach masowo, na­
bierając przez to przewagi duchowej nad na­
rodami chrześcijańskimi, zajmują wszystkie 
intratne stanowiska w sądownictwie, adwoka­
turze i w prasie, administracji państwowej, a 
przedewszystkim w wielkich bankach. Przez 
utragan ten symbol handlu i kupieciwa, nagro­
madzili ogromne kapitały i zdobyli sobie wpływ  
na politykę i życie gospodarcze. Zydostwo 
wzbogacone słało się dyktatorem świata. Za 
pomocą tego olbrzymiego kapitału i za pomocą  

ludzi ciemnych i złych w których potrafili 
wzniecić nienawiść społeczną, doprowadziwszy 
ich poprzednio do nędzy, dąży ono do opano­
wania świata, zachęcone przepowiednią Tal­
mudu, iż wtedy przyjdate obiecany M ojżesz, 
kiedy ostatni Zyd wyzwoli się z pod panowa­
nia obcego a przede wszystkim  chrześcijańskie­
go, czyli wtedy, kiedy cały świat będzie stał 
pod wyłącznym panowaniem Izraela.

Cały świat zatym, widzimy to jasno, po­
dzielony jest na dwa oboey, chrześcijański 
i antychrześcijański, między którymi wre wal­
ka na życie i śmierć.

Najskuteczniejszym środkiem, jakim się 
obóz antychrystusowy posługuje we w-alce z 
oboaem Chrystusowym, jest nienawiść społecz­
na. Tej nienawiści społecznej przeciwstawmy  
inną potężną broń: „M iłość społeczną44. W łaś­
nie w tej miłości społecznej objawia się naj­
wyraźniej .,Duch Chrystusowy 44 zalecany tak 
gorąco przez obeonie panującego Papieża i epi­
skopat polski jako najskuteczniejsza broń we 
walce z nienawiścią społeczną. Ale ta miłość

Najważniejsze zadania rolnictwa pomorskiego
Uwagi sen. Serożyńskiego przed zjazdem okręgu pomorskiego organizacji wiejskiej 0. Z. N.

W ARSZAW A. Na 19 bm. został zwołany  
do Torunia zjazd okręgu pomorskiego Organi­
zacji wiejskiej Obozu Zjednoczenja Narodowego 
sen. August Seroiyński udzielił przedstawicie­
lowi agencji „Iskra 44 obszernego wywiadu.

Senator Serożyński naszkicował ogólne 
wacunki bytowania rolniotwa na Pomorzu, za­
znaczając, że jego wysoki, poziom zawdzięczać 
należy przede wszystkim pracy i kulturze rol­
niczej a nie warunkom naturalnym. Z tego 
też powodu wszelkie wstrząsy gospodarcze rol­
nictwo Pomorza odczuwa znacznie dobitniej niż 
w innych dzielnicach gorzej zagospodarowa­
nych. M imo to zasadnicza struktura rolna Po­
morza przed stawia się znaoznia zdrowiej niż 
w dzielnicach innydh, dzięki czemu Pomorze 
nie odczuwa antagonizmów stanowych.

Najważniejszymi zasadami rolnictwa pom. 
są zdaniem sen. Serożyńskiego uzdrowienie 
spółdzielczości pomorskiej, zrównanie stanowe 
osadnictwa z rolnictwem osiadłym  oraz zalesie­
nie 29 tys. ha istniejących nieużytków. Rolnic­
two Pomorza w w stosunku do innych dzielnic  
Państwa powinno odgrywać rolę przodującą m. 
in. pod względem hodowlanym, kulturalnym i 
społecznym. Dla osiągnięcia tego celu wszys­
cy rolnicy polscy na Pomożu muszą się zdo­
być na jednolity wspólny wyaiłek ta pomocą 
szczerego zjednoczenia narodowego. Do zjed­
noczenia tego należy podejść tak, jak to zrobili 
ostatnio Polacy w Gdańsku przez odrzucenie 
i przekreślenie wszystkich dotychczasowych 
antagonizmów i wyciągnięcie do sśebie rąk do 
zgodnej współpracy.

Senator Serożyński zakończył swój wywiad  
słowami:

M am pełną wiarę, że ścisłe przestrzeganie  
zasadniczych założeń deklaracji płk. Koca przez 
bezkompromisowe stosowanie ideologii chrześci-

25 lat na stolicy biskupiej
Jubileisz J. E ks. metropolity Sapiehy

J. E. ks. arcyb. Adam Sapieha, metropolita 
krakowski, obchodził wczoraj 25-lecie swego 
ingresu na stolicę biskupią.

Godność biskupa krakowskiego otrzymał 
jubilat w 1912 roku.

Z okazji jubileuszu rada miejska Krakowa 
nadała w sobotę ks. Sapiesz** godność obywa­
tela honorowego. Polsko Akademia Umiejęt­
ności przygnała mu nagrodę Jerzmanowskiego, 
Uniwersytet Jagielloński tytuł doktora honoris 
causa, a rząd Polski ozdobi go wielką wstęga 
„Orła Białego44.

społeczna nie, powinna wyratóać się tylko w  
słowach, ale objawiać się przede wszystkim w  
czynach, w świadomym i rozumnym spełniania 
uczynków miłosierdzia co do ciała i co do du­
szy. Aby móc pełnie uczynki miłosierdzia, na­
gich przyodziać, łaknących nakarmić, bezdom ­
nych pod swój dach przyjąć, trzeba nam sa­
mym być aamożnym, bo tylko zamożny, posiać 
dający człowiek może innemu od swego zbyt­
ku udzielić. Ta zasobność materialna potrzeb­
na jest także i dlatego, aby móc wywierać 
wpływ na innych, tak pod względem  gospodar­
czym jak społecznym i politycznym, nędzarze 
bowiem są na tok spraw wyżej wymienionych 
bez wpływu są co najwyżej ciężarejn dla in­
nych i rozsiewaczami „nienawiści społecznej44 . 

Do tej zasobności materialnej musimy tą samą 
drogą dążyć, którą do niej doszli nasi żydowscy  
wrogowie przez „uniwersytet44 i „stragan 44 do 
opanowania handlu i kupiectwa, tego źródła, 
z którego czerpią inni swoje kapitały i zasoby 
materialne.

(Dokończenie w następnym numerze)
.. ....................... . „ ---------———

jańskiej, jako tła zasadniczego wszelkich na­
szych poczynań, a wzmożenie obronności kraju  
jako celu, dopomoże nam prędzej czy później 
do realizacji zadań, jakie sobie stawiamy.

W alka o „nowy1 ’ podatek.
Dziennik Bydgoski pssze: W Sejmie toczy 

się walka o zaprowadzenie dodatku komunal­
nego do podatku państwowego (od dochodu, 
placów itd.) Podatek taki istnieje w b. dziel­
nicy pruskiej od powstania Polski niepodległej 
(w spadku po zaborach^, a nie istniał dotąd na 
obszarze reszty Polski.

Dziwna rzecz, głośny był zawsze w Polsce 
hałas o unifikację, ale na tym jednym punkcie 
cała Polska opiera się unifikacji — bo chodzi 
o ciężary. Nasze gminy, nasze miasta mają 
wygląd europejski głównie dzięki temu podat­
kowi, którego reszta Polski się boi. One sta­
nowią poważne źródło dochodu, gdy inne zo­
stały uszczuplone na rzecz państwa. Równo­
cześnie gminy na zachodzie, zwłaszcza miasta, 
są ciężko pokrzywdzone, gdyż wielkie przed­
siębiorstwa, które u nas działają i zarobkują, 
siedziby swoje umieszczają poza „kordonem 44, 
w W arszawie, Łodzi i t. d., gdzie płacą mniej­
sze podatki.

Jest to bardzo poważne zagadnienie dla 
Polski Zachodniej, która od samego początku  
w wielu dziedzinach życia państwowego była 
i jest stale krzywdzona. M ożna jo tylko tak 
rozstrzygnąć, że albo 1) zniesie się podatek  
odrębny komunalny w Polsce Zachodniej —  
albo też 2) zaprowadzi go się w całej Polsce.

W pierwszym przypadku zrównany będzie 
poziom naszych miast z „miastami44 w pozo­
stałej Polsce, przeważnie zaśmieconymi i odra­
panymi, zabrukowanymi kocimi łbami, bez ka­
nalizacji i wodociągów i w dodatku śmierdzą­
cymi żydostwem. W drugim miasta nasze za­
chowają swój poziom obecny, a w reszcie 
Polski można będzie dać miastom jako tako 
przyzwoity wygląd — o ile naturalnie gospo­
darka w nich będzie odpowiednia.

Stan obecny dłużej trwać nie może i to 
zrozumieć powinie.ń nawet p. minister skarbu, 
który w komisji wykręcił się sienem. Rozu­
miemy jeszcze p. ministra skarbu, który stano­
wisko swoje może uzasadnić „specjalnymi44 
względami, aleś jużjzgoła zrozumieć nie możemy, 
że rozmaite pisma w naszej dzielnicy sprawy  
tej nie rozumieją i walczą przeciw projektowi 
rządowemu, który chce Polskę „unifikować 44 
także pod względem podatkowym.



GŁOS L U B A W S K !

Krwawy dyktatorTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

A larm u jące w ieśc i
W A R S Z A W A . 0 sy tuac ji w R osji S ow ie­

ck iej donoszą p ism a na podstaw ie don iesień , 
o trzym anych drogą okrężną przez L ondyn , że 
R osja przeżyw a po stracen iu m arszałka T ucha- 
czew sk iego i siedm iu genera łów k ryzys n ie 
m nie j groźny n iż ten , k tó ry spow odow ał upa­
dek rządów carsk ich.

A larm u jące don iesien ia z M oskw y donoszą, 
że S ow iety sto ją w przededniu w ojny dom ow ej. 
P ierw sze oznak i te j w ojny to rozruchy w  k ilku  
m iastach , bun ty n iek tó rych oddzia łów w ojsko­
w ych . N a U krain ie zbun tow ały się trzy pu łk i. 
Ż o łn ierzy rozbro jono przy pom ocy w ojsk ko­
m isaria tu spraw w ew nętrznych , załadow ano 
natychm iast do pociągów i odesłano na D alek i 
W schód . W  czterech okręgach sow ieck ich w y ­
buch ły rozruchy w śród ludnośc i. O ddzia ły 
w ojskow e stanęły po stron ie dem onstran tów , 
pro testu jących przec iw stracen iu najlepszych 
w odzów arm ii czerw onej.

Z w raca się uw agę na fak t, źe genera łow ie 
rozstrze lan i zostali n ie przez w ojsko , co im się 
jako w yższym w ojskow ym należało , lecz przez 
oddzia ł kom isaria tu spraw w ew nętrznych . —  
W ładae sow ieck ie w idoczn ie n ie by ły  po prostu 
pew ne, czy żo łn ierze zdecydow ali by się w y ­
m ierzyć lu fy  przec iw sw ym b . dow ódcom .

P o lska żąda o tw arc ia terenów 
d la ko lon izac ji ro ln icze j.

Oświadczenie min Komarnickiego w Genewie

G E N EW A . W  dyskusji nad raportem dy  
rek to ra M iędzynarodow ego B iu ra P racy , na 
kon ferenc ji pracy prze m aw ia ł m .in . K om arn ick i, 
k reśląc stanow isko P o lsk i w obec najaktuak iie j- 
saych m iędzynarodow ych zagadn ień gospodar­
czych , w szczególnośc i zagadn ień w olnej cy rku­
lac ji ludz i, tow arów i kap ita łów .

M in . K om arw ick i podkreślił, źe rząd po lsk i 
rrfe jest zw o lenn ik iem au tark ji, ale m oże m u 
ona być narzuconą przea stosunk i. T akże i za­
gadn ien ie surow cow e n ie m oże być rozw iązane 
przez pow ró t do w olnej w ym iany w  zam kn iętem 
ko le im periów ko lon ialnych .

W  tych w arunkach —  zdan iem rządu po l­
sk iego — zagadn ien ie surow cow e łączy się 
z zagadn ien iem ko lon ia lnym . Istn ie ją m ożli­
w ości kooperac ji tery to riów ko lon ia lnych , k tó re 
n ie są obecn ie dostateczn ie w yzysk iw ane. Z e 
w zg lędu na w zrasta jące zapo trzebow an ie su­
row ców ko lon ia lnych , posiada to zagadn ien ie 
specja lne znaczen ie d la P o lsk i.

W skazu jąc na w ysok i przy rost ludności w 
P o lsce i pD zeludnaen ie w si, m in. K om arn itk i 
podkreśla , źe przy regu low an iu zagadn ień m i­
gracy jnych

rządow i po lsk iem u idz ie o stw orzen ie w arun­
ków , um ożliw ia jących ko lon izac ję ro ln iczą w  
k ra jach ,'posiadających n iew yzyskane tery to ria . 
S troną f inansow ą tego zagadn ien ia w inna się 
zająć organ izac ja m iędzynarodow a.

K ończąc, m in. K om orn ick i zaznaczy ł, że 
należy przez akc ję prew ency jną i skoordyno­
w aną zapew n ić należną stopę życ iow ą w szyst­
k im narodom . Jest to is to tny w arunek trw ałe­
go poko ju .

Manifestacje braterstwa polsko-rumuńskiego 
podczas wizyty delegacji młodzieży polskiej

w Bukareszcie.

B U K A R E S ZT . P oby t oddzia łów organ i­
zacy j po lsk ich S trze lca i Z w iązku H arcersk ie­
go , b io rących w uroczystośc iach rum uńsk ich 
organ izacy j m łodzieży z okazji św ięta k ró la 
K aro la I i-go , w yw o ła ł ogó lne zain teresow an ie 
spo łeczeństw a rum uńsk iego . P rzy jęc ia , urzą­
dzone na cześć po lsk ich oddziałów ', przem ien i­
ły  się w spon tan iczne m anifestac je braterstw a 
po lsko-rum uńsk iego .

W yjazd z B ukaresztu oddzia łów , przem ie­
n ił się w  spon tan iczne m anifestacje braterstw a 
po lsko-rum uńsk iego .

W yjazd z B ukaresztu oddziałów po lsk ich 
zg iom adził na D w orcu G łów nym l iczne dele­
gacje m łodzieży rum uńsk iej oraz n iez liczone 
tłum y pub liczn iośc i. N a pożegnan ie przyby ły 
rów n ież um undurow ane oddzia ły „S trze lców **  
z sztandarem i ork łesrtrą na czele. P ożegnan ie 
przem ien iło się w gorącą m anifestac ję przy­
jaźn i po lsko-rum uńsk ie j.

3 osoby ranne w katastrofie samochodowej.
T C Z E W . N a szosie C ho jn ice —  T czew —  

M alborg w pad ł na przydrożne drzew o sam o­
chód gdańsk iego obyw ate la z iem sk iego p . H a- 
brycha, zam ieszkałego w  L isew ie pod T czew em .

C iężk ie rany odn ieśli p . H abrycb , jego z ięć 
p . Z iehm oraz szo fer R osenberg .

S tan w szystk ich o fiar katastro fy jest be2> 
nadzie jny .

S am ochód u leg ł kom p letnem u rozb ic iu . 
W ypadek w ydarzy ł się w sku tek n ieostrożnej 
jazdy .

Stalin konający?
z R osji S ow ieck ie j.

„S unday C hron ic ie* * donosi o c iąg łych are­
sztow an iach i egzekucjach , jak ie nastąp iły od 
dn ia stracen ia genera łów . Z a k ry tykę w yroku 
postaw iono przed lu fy k rab inów już k ilku  set 
ludz i.

C o się dzie je ze S talinem —  n ik t n ie w ie. 
P rzebyw a on na K rem lu , z łożony c iężką choro­
bą i n ikogo n ie przy jm u je. W  pow odzi p lo tek 
n ie brak i tak iej, k tó ra m ów i, źe S ta lin jest już 
konający .

W  M oskw ie panu je atm osfera n iezw yk le 
naprężona.

Dr. Eppinger z Wiednia spieszy na ratunek 
chorego Stalina.

P A R Y Ż . D o P aryża nadesz ła a W iedn ia I 
następu jąca w iadom ość, k tó ra ukazała się w  : 
k ilku  dzienn ikach w ieczornych :

W czoraj w godzinych po łudn iow ych w y je­
chał z W iedn ia do M oskw y pro fesor dok to r 
E pp inger, specja lista od chorób sereow ych .

D októ r E pp inger w ezw any zosta ł do łoża 
S ta lina, k tó ry przed posiedzen iem prezyd ium 
W . C . I . K . u leg ł groźnem u atakow i serca.

S tan chorego jest groźny . C iśn ien ie k rw i  
jest bardco w ysok ie.

S ta lin c ierp i podobno na m anię prześla­
dow czą. S tan jego nerw ów jest n iepokojący .

■MMMMMM—

Z poby tu P . P rezydenta R . P , 
na w ystaw ie w L iskow ie.

P an P rezyden t R zp lite j w czasie poby tu na 
w ystaw ie w L iskow ie —  o czem donosiliśm y 
już —  udekorow ał ks. pra ła ta B liz iń -  
sk iego K rzyżem K om andorsk im z gw iazdą 
O rderu O drodzen ia P o lsk i, następn ie K rzyżam i 
Z asług i brązow ym i udekorow an i zosta li osob iś­
c ie przez P ana P rezyden ta R - P .: S zym on S ob­
czak z L iskow a la t 80 , S zym on W alis z L isko- 
w a ła t 74 , A ndrzej Ignaszak z K oziątkow a la t 
72 , F ranciszek S zczepańsk i ze S w obody la t 60 ,. 
Józef G il z O leandrów L iskow sk ich la t 78 , M ar­
c in B artczak ze S w obody la t 78 , M ichał G órsk i 
z L iskow a la t 68 .

P an P rezyden t R . P . z łoży ł życzenia w szyst­
k im udekorow anym , śc iska jąc im serdeczn ie 
d łon ie.

W  im ien iu udekorow anych przem ów ił w zru­
szonym g łosem A ndrzej Ignasznk , k tó ry za­
pew n ił P ana P rezyden ta R . P ., źe w pracy d la 
dobra państw a po lsk iego n ie ustaną. W  zakoń­
czen iu sw ego przem ów ien ia m ów ca W 'zn iósł 
okrzyk na cześć P ana P rezyden ta, podchw y­
cony z en tuz jazm em przez obecnych . P an P re­
zyden t ucałow ał się serdeczn ie z m ów cą.

N astępn ie P an P rezyden t R . P . udał się 
na zw iedzanie w ystaw y , przechodząc ko lejno 
w szystk ie paw ilony i żyw o in teresu jąc się w y ­
staw ą, w szczegó lnośc i zagadn ien iem spó łdz ie l­
czośc i w yrażając uznan ie organ izato rom za do­
konaną pracę.

P o zw iedzen iu w ystaw y P an P rezyden t 
R . P . udał się na zw iedzen ie szko ły pow sze­
chnej.

Premjergen. Slawoj Składkowski udekarawał 

zgrom adzone na p lacu przed szko łą 49 osób 
z w ojew ództw a łódzk iego i pow . kalisk iego 
z ło tym i, srebrnym i i brązow ym i K rzyżam i Z a­
sług i za zasług i r> a po lu spó łdz ie lczośc i, ro l­
n ic tw a, n iesien ia pom ocy bezrobo tnym , szyb­
k iego uruchom ien ia robó t pub licznych i na po­
lu B ezp ieczeństw a pub licznego .

W  czasie śn iadan ia przem ów ił do P ana 
P rezyden ta ks. pra ła t B liz ińsk i, po czym

P. Prazydent Rzplitej wygłosił następujące 
przemówiasie:

„P rzyby łem do L iskow a, by w łasnem i 
oczam i przy jrzeć się tem u w ie lk iem u dzie łu , 
k tó regoś T y , K sięże P rałac ie, w espó ł ze sw ym i 
parafianam i dokonał.

T o w ielk ie dzieło m a d la m nie ogrom ne 
znaceen ie, a to tem bardz ie j, że dokonał go 
nasz kap łan i w łoży ł w eń ty le serca. P rzez, 
to sam o przyczyn ił się do podn iesien ia dobro­
by tu , a rów nocześn ie do podn iesien ia uczuć 
re lig ijnych , a co za tern idz ie, w zrostu siły  
m oralne j narodu.

G dyby chociaż w  częśc i parafij, rozsianych 
po całej P o lsce, ta praca by ła dokonyw ana, 
to by libyśm y już daw no w  w ie lk im  dobrobyc ie .

C ały naród będzie c i w dzięczny , K sięże 
P rałac ie, boś dał przyk ład i zachęcił innych 
do pracy .

B o p iękno udzie la się ła tw ie j n iż brzydo ta 
zakończy ł sw e przem ów ien ie P an P rezyden t 
R . P ., śc iska jąc serdeczn ie d łoń ks. pra ła ta 
B liz ińsk iego .

Kopiec na Sowińcu skończony będzie w czerwcu.
B udow a kopca Józefa P iłsudsk iego dob iega 

końca i przy pom yślne j pogodzie będzie zakoń­
czona w czerw cu. P o usypan iu kopca w ykoń­
czone będzie o toczen ie oraz rozszerzone drog i 
do jazdow e.

Miesięcznie 1100 nowych samochodów w Polsce
W A R S Z A W A .. K om itet E konom iczny M i ­

n istrów , k tó ry obradow ał w dn iu 10 bm . pod 
przew odn ic tw em w ice prem iera E . K w iatko­
w sk iego , uchw alił w niosk i m inistra kom un ika­
c ji, zm ierza jące do dalszego poparc ia akc ji m o­
to ryzacy jne j. K om itet E konom iczny w yraz ił 
m ianow ic ie zgodę na ustanow ien ie re jestrow e­
go praw a rzeczow ego (zastaw u) na po jazdach 
m echan icznych , nabyw anych w drodze kupna 
ra ta lnego z pow ienzetńem prow adzan ia t<go 
re jestru w ładzom adm in istrac ji ogó lne j. P ostano­
w ioną rów n ierz poprzeć budow ę garażu w dro­
dze corocznej pom ocy k redy tow ej z funduszów 
inw estycy jnych i zastosow an ia specja lnych u lg 
d la osób i insty tucy j, budu jących garaże. T rzt- 
c i w reszcie w niosek przew idu je dałsze uproszcze­
n ie fo rm alnośc i zw iązanych z uzyskan iem kon­
cesji przez w łaścic ie li taksów ek .

W  toku dyskusji stw ierdzono , że l iczba za- 
ro jestrow am ych po jazdów m echan icznych pod­
n iosła się w w yn iku zastosow an ia do tychczaso­
w ych środków w akc ji m otoryzacy jne j do 40 .523 
na 1 . czerw ca rb . a w ięc w zrosła o 7 .350 w  
porów nan iu z dn iem 1 m arca 1936 r. k iedy to 
stan m otoryzacji by ł w P o lsce najn iższy . W  
chw ili obecnej przybyw a oko ło 1100 now ych 
po jazdów m iesięczn ie.

Pomorskie organizacje kobiece na dozbrojenie 
Pomorza.

W  ub . czw artek p . w ojew oda pom orsk i W ł. 
R aczk iew icz przy ją ł delegację w ojew ódzk ie j ko­
m isji porozum iew aw czej pom orsk ich organ izacy j 
kob iecych w osobach pań : przew odn iczącej 
M aria M akow sk iej oraz Z ofii N ow odw orsk ie j. 
D elegacja z łoży ła na ręce P . W ojew ody kw otę 
475 z ł w go tów ce oraz jedną ob ligac ję 6 proc. 
P ożyczk i N arodow ej w artośc i nom im doej 50 z ł 
na F undusz O brony N arodow ej. S um ę pow yższą 
zao fiarow ały organ izac je kob iece, w chodzące w  
sk ład kom isji porozum iew aw czej i to : R odzina 
W ojskow a 100 z ł, R odzina R ezerw istów 100 z ł, 
R odzina P o licy jna 100 z ł. Z rzeszen ie P om orsk ie 
K ó ł G ospodyń w iejsk ich 100 z ł, P rzysposob ien ie 
W ojskow e K ob iet do O br. K raju 50 z ł, Z w iązek 
P racy O byw K ob iet (ob ligację P ożyczk i N aród .) 
50 z ł, Z w iązek P ań D om u 25 z ł.

P oza tvm R odzina U rzędn icza zadek laro­
w ała 100 ał, k tó re zobow iązała się w płac ić do 
dn ia 15 w rześn ia rb .

P ow yższą sum ę przekazał p . W ojew oda do 
W ojew . K om un. K asy O szczędnośc i w T orun iu 
na rachunek F unduszu O brcny N arodow ej.

Kronika.
Nowe Miasto, dn ia 16 czerw ca 1937 r.

Ś roda F rarc. R eg.
C zw artek A do lfa b iskupa
P iątek M arka ew angelisty

Komunikat Organizacji Wiejskiej O.Z.N. 
Okręgu Pomorskiego.

S ekretaria t O kręgu P om orsk iego O rgan izac ji W iej- 
sk rie j O bozu Z jednoczen ia N arodow ego podaje do w iadc- 
m ości, iż b iu ra S ekretaria tu m ieseczą się w  T orun iu przy 
u l. P roste j 2 , te le fon 21 —  15 .

W szelką korespondencję należy k ierow ać w prost 
pod pow yższym adresem .

Kursy p. w. i w. f. męskie i żeńskie.
Powiatowa Komenda P. W. i W. F. podaje do 

w iadom ości, że w n iże j podanych term inach O kręgow y 
U rząd W . F . i P . W . w T orun iu organ izu je następu jące 
kursy męskie skoszarowane.

1 . T rzy tygodn iow y kurs przodow n ików ćw ieseń 
ruchow ych d la kadry kon trak tow ej p . w czasie od 7— 2o 
m arca 1938 roku .

2 . C ztero tygodn iow y kurs przodow n ików ćw iczeń 
ruchow ych d la kadry Z . S . w czasie od dn ia 23 . V III.  —  
18 . IX . 1937 roku .

3 . T rzy tygodn iow y kurs przodow n ików ćw iczeń 
ruchow ych F ederac ji P . Z . O . O . i Z w . R ez. I tu rnus od 
8— 27 l is topada 1937 r. I I . tu rnus od 7— 28 lu tego 1938 r.

4 . D w utygodn iow y kurs re feren tów w ychów , f iz . 
pow iat, oddzia łów Z w . S traży P ożarnych R . P . w czasie 
od 19-31 l ipca 1937 r.

5 . T rzy tygodn iow y kurs przodow n ików p ływ an ia w  
cąesie od 28 . V I. —  17 . V II.  1937 r. d la organ izac ji P . W . 
i W . F .

6 . T rzy tygodn iow y kurs przodow n ików lekk ie ja tle- 
tyk i od 28 . V I. - 17 . V II.  1837 r.

7 . T rzy tygodn iow y kurs przodow n ików p iłk i  ręcznej 
siatków k i, koszyków ki, szc.zyp io rn iak , w ozasie od 20 . IX .  
do 9 . X . 1937 raku .

8 . D w utygodn iow y kurs przód , sia tków k i i koszy­
ków k i k lasy „A “  w czasie od 18— 28 sierpn ia 1937 r.

9 . T rzydn iow y kurs d la fachow yeh cz łonków kom i­
sji prób o P . O . S . a term in zostan ie podany dodatkow o.

Kursy żeńskie w G orczyn ie pod K ościerzyną a 
n ie w T orun iu .

1 . K urs instr. I I I  stopn ia g ier ruch , w caasie od 16 
do 28 . V III.  1937 r.

2 . K urs w stępny ćw icz, ruch , od dn ia 28 . V III.  37r. 
S zczegó łow ych in fo rm acji m ożna zasięgnąć w P ow . 

K om . P . W . i W . F .
Opłata. K andydatk i op łacają jako dop łatę do w y ­

żyw ien ia 50 gr. dzienn ie k tó re w inn i być w zn iesione w r 
dn iu zam eldow an ia się za cały okres trw an ia kursu .

K andydaci w płacają jako dop łatę do w yżyw ien ia 
30 gr. dzienn ie p łafne z góry za cały czas trw an ia kursu 

Jako ub ió r spo-rtow y uw ażać należy : p n to fle g im ­
nastyczne, na kurs lekk ie ja tletyk I pan to fle z ko lcam i, 
dw ie pnry spodenek granatow ych (f lanelow e) o i le m o­
ż liw e ko lo ru granatow ego a ponad to na kursy p ływ an ia 
przodow n ików ćw iczeń ruchom ych i re f. S traży P ożar, 
kostium p ływ ack i.

Z g łoszen ia na poszczegó lne kursy należy przedsta­
w iać do P ow . K om endy P . W . i W . F . w N ow ym M ieśc ie 
L ub . (S ąd G rodzk i) na 20 dn i przed term inem uruchom ie­
n ia kursów .



G Ł O S L U B A W S K J

Spęd bekonów w Nowym Mieście ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
odbędzie się w pon iedzia łek 21. 6. 37. o godz. 
5-te j rano jak następu je:

T y iJce, M arzęcice, M roczno, N ow e M iasto , ' 
R akow ice, G aździny , B ratian , R adom no, L e> j 
karty , K am ionka, K urzętn ik , N ow ydw ór, M iko­
ła jk i, N iem . B rzozie, W ielk ie i M ałe B ałów k i, !  
Z ajączkow o, W aw row ice, Sam pław a, Jam ie ln ik , S 
G nyźliny i Skarlin .

Z apotrzebow an ie na spędach duże. Proszę | 
o duży dow óz do N ow ego M iasta.

G rochow sk i, instr, hodow lany .

Spęd bekonów/ w Lubawie 
odbędzie się w pon iedzia łek 21. 6. 37. o godz. 
5 te j rano jak następu je:

G odz. 5 Z w in iarz , L ubstynek , C zerlin . G ro-1 
dziczno . K azan ice, Z ie ikow o, G ierłoż-P , R c- i 
żen ta l. G odz. 6 G rabow o, T argow isko . Sam pła- ] 
w a, Z ło tow o, W ałdyk i. R akow ice, Z ajączkow o. 
G odz. 7 O staszew o, K ie łp iny , R um ion , R um ie- 
n ica, D ęb ien , K atlew o. G odz. 8 Sw in iarc , Prąt- 
n ica, O m ule, B yszw ałd , T uszew o i L ubaw a.

Stacja knura zarodowego w Mrocznie.
Podaje się do w iadom ości że w dn iu 15. bm . | 

Pom orska Izba R oln icza założy ła stację knura | 
zarodow ego u p. Przeczew7sk iego H ipo lita w  | 

M rocznie. . I
K nur pochoózi ze znanej ch lew n i zarodow ej j  

p. D ejczera W ik to ra w G w iździnach . Z e stac ji | 
knura należy korzystać w  jaknajszerszej m ierze 
celem po lepszen ia riiaberia łu hodow lanego i be­
konow ego lub szynkow ego.

O dstaw com bekonów zw racam uw agę na 
obow iązkow e pokryw an ie sw ych m acio r knurem ।  
stacy jnym zarodow ym . W w ypadku stw ier­
dzen ia, źe dany odetaw ca bekonów n ie pokry­
w a sw ych m acio r knurem stacy jnym , zostan ie 
zerw any kon trak t na dalszą odstaw ę bekonów 
i bekony n ie będą odebrane na spędach .

Instruk to ria t H odow lany P.I.R . I 
w N ow ym M ieście L ubaw sk im .

Z miasta i powiatu.

Zebranie organizacyjne 
Oddziału O. Z N.

w Nowym Mieście Lubawskim.
W  pon iedzia łek , 14 czerw ca br. odby ło się 

w N ow ym M ieście L ub. /.ob ran ie O ddzia łu O r­
gan izacji M iejsk iej O bozu Z jednoczen ia N aro­
dow ego,

Prezes O ddzia łu p. apt. M atern ick i zagaił 
zebran ie przy udzia le oko ło 80 zaproszonych 
gości i poprosił o przy jęc ie przew odn ic tw a 
p. not. K urow sk iego z G rudziądza, prez. okręgu 
grudziądzk iego O . Z . N ., o p isan ie pro toko łu 
p. not. D om agałę. poczem re ferat program ow y 
w yg łosił p. M arch lew sk i z G rudziądza, poseł 
na Sejm . W  godzinnym przem ów ien iu m ów ca 
om ów ił w szystk ie punk’ y  dek larac j i pu łkow n ik®  
K oca, podstaw y ideow ej O . Z . N . Specja lny 
nacisk po łoży ł m ów ca na punk t 4 te j dek laracji, 
m ów iący o ro li i znaczen iu K ościo ła K ato lick ie­
go i duchow ieństw a w życ iu państw ow ym Pol­
sk i od zarania je j dzie jów , aż do dn ia dzisie j­
szego , z szczegó lnym uw zg lędn ien iem Pom orza.

N ad re feratem p. posła M arch lew sk iego 
w yw iązała się ożyw iona dyskusja. P. Saczer- 
b ick i poruszy ł bo lączk i w łaśc ic ie li n ierucho­
m ości m iejsk ich , p. Józef K om assa kw estię 
dw uposadow ości w urzędach i kw estię żydow­
ską, p. R ogozińsk i i L enckow sk i spraw y robo t­
n icze, p. p. starosta K ow alsk i i not. D om agała 
poprosili o w yjaśn ien ie obecnym , jak ustosun­
kow ała się organ izacja Z . N . P. (Z w iązek N a­
uczyc ie lstw a Polsk iego) do organ izac ji O . Z . N . 
N a w szystk ie poruszone kw estie odpow iedział 
p. przew odn iczący K urow sk i. W  szczegó lnośc i 
w vjaśn ił, że O . Z N . m a na celu przez sw ą 
zw artą organ izac ję usunąć w szystk ie n iedocią­
gn ięc ia w życ iu Polsk i, a zw łaszcza tu na Po­
m orzu . O i le chodzi o stosunek O . Z . N . do 
Z . N . P., to tu w spó łp raca n ie m oże is tn ieć 
z uw ag i na założen ia ideow e Z . N . P-, k tó re 
są sprzeczne z założen iam i ideow ym i O . Z N . 
Z . N . P. zdan iem m ów cy pozostaw ia dużo do 
życzen ia tak jeśli chodzi o dziedz inę w ycho­
w an ia m łodzieży jak i stosunek do re lig ii ka­
to lick ie j. Jak d ługo Z . N . P. n ie podp isze się 
pod dek larację, tak d ługo n ie m oże być m ow y 
o w spółp racy . Z innym i organ izac jam i nau­
czyc ie lsk im i w spó łp racę już .n a w  i ą z a n o. 
W  kw estii żydow sk ie j p. przew odniczący w y ­
jaśn ił, że żydów w zg l. innych innop lem iem ów  
do organ izacji O . Z . N . się n ie przy jm u je. 
Przy jm u je się natom iast w szystk ich Polaków7, 
uznających zasady dek larac ji p. pu łk . K oca.

O m aw dając ako le i regu lam in , p. przew odn i­
czący w yjaśn ił obecnym , źe organ izac ja utrzy­
m yw ać się będzie w łasnym sum ptem . Sk ładk i 
cz łonkow sk ie w ynoszą: 10 gr. bezrobo tn i i ro­
botn icy , 25 gr. zarobku jący do 200 z ł. m ieś., 
50 gr. do 500 z ł m ieś, i 3 z ło te zarobku jący 
ponad 500 z ł m iesięczn ie.

Po dw ugodzinnych obradach zakończono 
zebran ie, k tó re w yw oła ło na w szystk ich uczest­
n ikach jaknajlepsze w rażen ie.

I le z łoży ł pow iat lubaw sk i na
Nowe Miasto. W sobotę o godz. 15 odby ło się 

pod przew odn ic tw em ks. proboszcza Z abrock iego posie­
dzen ie l ikw idacy jne K om itetu W ykonaw czego Pow . K om . 
N iesien ia Pom ocy Z im ow ej B ezrobo tnym .

Pon iże j podajem y spraw ozdan ie tego K om itetu:
A ) A kcja pom ocy z iim ow ej d la bezro ło tnych w po­

w iecie lubaw sk im rozpoczęła się dn ia 23. X , 1936 zw o ła­
n iem przez p. Starostę zebran ia, celem pow o łan ia W y ­
dzia łu W ykonaw czego Pow iatow ego K om itetu .

W  sk ład K om itetu W ykonaw czego w eszli: Przew o­
dn iczący K s. prob . St. Z abrock i, prezes T R P., w iceprzew . 
C z. W ojc iechow sk i, burm istrz m . L ubaw y, sekretarz M gr. * 
B udn ik , w icestarosta, skarbnik Fr. Jankow sk i dyr. K K O . !  
pow . lubaw sk iego .

C złonkow ie W ydzia łu W ykonaw czego: L eonarda g 
K yclerow a, prezeska hon. T -w a św . W ine, a Pau lo , R o- | 
m uald L enckow sk i, preces Z Z P .

K ierow n icy Sekcji:
Propagand.-p rasow ej: K aro l Z iarno , obw . insp .szk . j
Z b ió rk i p ien iężnej: L udw ik D om agała, re jen t.
M dteria łow o-rozdĄ ie lczej: Józef S ierszeńąjk i, dyr. 

„R o ln ika" w L ubaw ie.
W  sk ład K om isji R ew iz. w eszli’ : G en. M . W araksie- 

w icz —  p irzew odn., D yr. M ieczysław ' B ork i B olesław 
Jen tk iew icz —  Jjako cz łonkow ie.

W ydzia ł W ykonaw czy rozpoczął sw ą działa lność od 
w ydania odezw y do spo łeczeństw a pow iatu lubaw sk iego , 
w k tó re j zaapelow ał do ofiarnośc i k las posiadających , 
usta la jąc rów nocześn ie norm y ofiar d la poszczegó lnych 
k las w następu jącej w ysokości:
a) R oln icy —  2 kg zboża i 4 kg z iem n. z 1 ha z iem i ornej 
b) K upcy —  20 proc, paten tu hand low ego,
c) Przem ysł, i rzem ieśln icy —  100 proc, zasadn iczej ceny 

św iadectw a przem ysłow ego,
d) W łaścic ie le n ieruchom ości — 10 proc, cało rocznego 

w ym iaru podatku od n ieruchom ości,
e) W olne zaw ody —  1 proc. od> ostatu io usta lonego do­

chodu rocznego ,
f)  U rzędn icy : państw ow i, sam orządow i i pryw atn i— w e­

d ług zasad ustalonych cen tra ln ie .
R ów nocześn ie W ydzia ł W ykonaw czy przy poparc iu 

p. Starosty zw rócił się do Z arządów G m innych z prośbą, 
o zorgan izow an ie analog icznych kom itetów w raz z ko­
m isjam i rew iz. w  teren ie, na sku tek czego pow sta ło 13 
loka lnych kom itetów i to 2 m iejsk ie i 11 w iejsk ich .

K om itety te n iezw łoczn ie przystąp iły do zb ieran ia 
ofiar i n iesien ia pom ocy bear^bo tnym .

B ) Jeżeli chodzi o w ysokość zebranych kw ot, to 
i lustru ją je następu jące cy fry :

O gólny w pływ  K om itetu Pow iatow ego w yraża się 
sum ą 30.874,51 z ł.

Zawiadomienie.
W  m yśl zarządzen ia M in isterstw a Poczt 

i T elegrafów z dn ia 4 m aja 1937 r. ustalono d la 
U rzędu pocztow o - te lekom unikacy jnego N ow e- 
m iasto n/D rw ęcą od 1 l ipca 1937 r. now ą naz­
w ę : U rząd pocztow o • te lekom un ikacy jny N O W E 
M IA ST O  L U B A W SK IE .

N aczeln ik U rzędu , E dw aid K ulikow ski

ODEZWA
do Obywatelstwa nowomiejskiego

N adchodz i pora w akacy j le tn ich , a rów nocześn ie 
z n ią rozpoczyna się okres w zm ożonego ruchu tu rystycz­
nego, gościnnego , w ycieczkow ego i t. p. W tym czasie 
obow iązk iem każdego obyw atela dbającego o dobrą repu­
tac ję sw ego grodu jest zastanow ić się nad sposobem na­
dan ia sw em u dom ow i w zg l’ m ieszkan iu najlepszego w y ­
g lądu zew nętrznego . O prócz w łasnego zadow o len ia i uz­
nan ia ze ze strony pub liczności m iejsk iej oraz przy jazd- , 
nych w pływ ają stąd d la m iasta znaczne korzyśc i m ateria ł- i 
ne jak ie spo tęgow any ruch w ycieczkow y pew odu je.

Z y jem y obecn ie w porze najw iększego kw iec ia i  
n ie trudno nam będeie postarać się za k ilka dziesiąt gro­
szy o rozsadk i kw iatów w najrozm aitszych gatunkach 
i desen iach u naszych pp. ogrodn ików k tó rych u nas na­
praw dę n ie braku je, a k tó rzy nas obsłużą chętn ie i  ku zu­
pełnem u zadow o len iu. T ute jsze T ow arzystw o U piększen ia 
M iasta zw raca się n in ie jszym do w szystk ich O byw ate li z 
gorącym apelem:

„Przyozdobiajcie okna i balkony waszych 
mieszkań i domów kwiatami i innymi roślina­
mi, przez co przyczynicie się w znacznej mie­
rze do upiększenia miasta a temsamem do 
podniesienia jego dobrego imienia14.

Pegrzeb ś. p. Artura Schubrlnga.
Nowe Miasto. D nia 11 bm . po d łuższej chorob ie 

zm arł w  76 roku życ ia przem ysłow iec A rtu r Schubring 
z N ow ego M iasta, w łaśc ic ie l parow ego m łyna, tartaku , 
ceg ie ln i oraz k ilku  kam ien ic i  gm achów w  naszym m ieście.

Pogrzeb śp . A rtu ra Schubringa odby ł się w  ub ieg ły 
pon iedzia łek po po łudn iu . L iczny w n im udzia ł spo łe­
czeństw a po lsk iego św iadczy ł o.w ielk im pow ażan iu ,k tó rym 
za życ ia c ieszy ł się Z m arły w  najszerszych ko łach d la 
sw ych w ielk ich zalet charak teru , św iadczy ł lów n ież o g łę­
bok im w spó łczuciu ludności d la pogrążonej w c iężk ie j 
żałob ie sz lachetnej m ałżonk i Z m arłego .

C ześć Jego pam ięci!

Wyjaśnienie.
W  zw iązku z notatką zam ieszczoną w  E n 68 czaso­

p ism a „D rw ęcy4, p. t. Spęd bekonów w yjaśn iam , że cena 
na bekony kon trak tow e w ynosi 86 z ł. za lO o kg . W  L uba­
w ie w yp łacano 88 z ł. za loo kg . lecz po 2 z łete potrącono 
dostaw com przy w yp łacie prem ii, natom iast w N ow ym 
M ieście p łacono 8o z ł., a 6 z ł. dop łacano przy w yp łac ie pre­
m ii. Pow yższa anorm alność spow odow ana zosta ła trudno­
śc iam i w  uzyskan iu dew iz przez odb iorcę gdańsk iego.

G rochow sk i - Instruk to r H odow lany .

Pielgrzymka Nauczycielstwa na Jasną Górę.
K om itet D iecezjalny donosi, że M in isterstw o K o ­

m unikac ji zm ien iło p ierw otny p lan jazdy pociągu p ie l­
grzym kow ego z G rudziądza do C zęstochow y. Pociąg 
w yruszy z G rudziądza dn ia 23 b< n. o godz. 17,48 i do 
C zęstochow y przybędzie dn ia 24 o gedz. 4 3o. O djazd z 
C zęstochow y nastąp i tego sanu go dn ia o gedz. 18 a przy­
jazd do G rudziądza w yznaczono na dzień 25 o godz. 3,31 . ]

W szyscy l iczestn icy otrzym ają jeszcze indyw idual­
ne dok ładne in fo rm acje w raz z b ile tam i. N a uroczystośc i 
p ie lg rzym kow e przybędzie N uncjusa Pap iesk i, k tó ry od­
czy ta nadesłane przez Sto licę A posto lską breve pap iesk ie.

Pom oc Z im ow ą Bezrobotnym.
Sum a ta obejm u je ofiary gotów kow e spo łeczeństw a 

z w szystk ich kom itetów pow ’ . lubaw sk iego , gotów kę otrzy­
m aną z W ojew ódzk iego K om itetu , gotów kę za sprzedane 
ofiary w natu rze i inne drobne w pływ y .

N ie obejm u je natom iast karto fli oraz innych natu - 
ra lii zuży tych w  natu rze.

Jeżeli chodzi o udzia ł poszczegó lnych gm in w  akcji 
to w yraża się on w następu jących cy frach:

1. N ow e M iasto L ubaw sk ie 5.853,68 z ł
2. L ubaw a 

razem:

G m iny w iejsk ie
1. G rodziczno
2. G ryż liny
3. K ro toszyny
4. K urzętn ik
5. M arzęcice
6. M roczno
7. L ubaw a-w ieś
8. Ł ąkorz
9. N ow e M iasto -w ieś

10. Prątn ica
11. R ożenta l

lazem

R azem m iasta
R azem gm iny w iejsk ie

O gółem

6.811 ,51 z ł

12,665 ,19 z ł

G otów ka Z boże
375,95 z ł 195 kg ży ta
449,62 z ł
993,89 z ł
575,40 z ł 1.753 ,5 kg ży ta
233,82 z ł 120
461,79 z ł 310,5 „
787,84 z ł 598 „
177,25 z ł
482,70 z ł 745
196,22 z ł 460
186,—  z ł 945,5

54 kg grochu 
________ 75 kg m ąk i ży t.
4.920,48 z ł

12.665 ,19 z ł
4.920 ,48 z ł

17.585 .67 z ł

W łasne dochody Pow . K om it. 1.328 ,75 g ł

R azem z ofiar 18.914 ,42 z ł

Z e sprzedaży natu ra lii 2.258,07 z ł
Inne dochody 909,07 z ł

R azem z ofiar 22.081 ,56 z ł

D otac ja W ojew . K om itetu 8.792 ,95 z ł

R azem do dyspozycji
Pow iat. K om itetu sta ło 30.874 ,51 z ł

C ) Sum ę tę Pow iatow y K om itet w ydatkow ał jak 
następu je:

Pom oc z im ow a —  zatrudn ian ie bezrob. 28.210 ,63 z ł
K oszty adm in istr. (w  tym pers. 360 z ł) 1.6oo ,74 z ł
Z akup produk tów spożyw czych 978,2o z ł
Przekazano jako resztę l ikw idacy jną

do G łów nego K om itetu 84,94 z ł

R azem 3o.874 ,51 z ł

(D okończen ie w następnym n-rze).

I targu.
Nowe Miasto. N a w czorajszym , w torkow ym tar­

gu p łacono za : fun t m asła 1.10 z ł, m endel ja j 95 gr, 
kury 1.60 z ł, sałata 2 gr, rzodk iew k i 5 gr, karto fle ctr. 
4.00 z ł. rabarber 10 gr. szparag i 25 gr. m archew 15 gr, 
ogórk i sztuka 50 gr. truskaw k i 1 f. 1 z ł, poziom k i 60 gr. 
ceereśu ie 40— 60 gr. jagody 45 gr., kąlarepa 15 gr. N a 
targow isku p łacono: z< i bekony ctr. 40 z ł. św in ie c iężk ie 
43 z ł,p rosięta 16— 18 z ł. c ie lę ta od 10— 14 z ł. Z a ctr. 
ży ta p łacono 12 z ł, pszen icy 14.50zł. ow ies 10 z ł.

Dalsze ofiary na samolot L.O.P.P. złożyli:
1) U czn iow ie Państw . G im n. w N . M ieście 33,—  z ł
2) B ank L udow y —  N ow e M iasto lo ,—  z l
5) T ow . C zyt. L ud. K oło N ow e M iasto 6,—  zt
6) K at. Stow . M łodzieży M ęsk ie j Ł ąkorz 6,—  z ł
7) K lub K ręg larsk i „D ziew iątka44 N . M iasto 6,—  z ł
8) Z w . H arcerstw a Polsk iego —  L ubaw a 6,—  z ł 

O fiarodaw com Z arząd O bw odu sk łada serdeczne 
podziękow an ie.

Zabawa Ludowa na F.O.N.
Ł ąkorz. W  przyszłą n iedzielę d. 2o b.m ., a w  raz ie 

n iepogody w n iedzie lę następną, urządza gm ina Ł ąkorz 
festyn L udow y ko ło leśn iczów k i L ipow a G óra. Poceątek 
zabaw y w lesie o godz. 15-te j. Program bogaty , różna 
im prezy i inne m iłe n iespodziank i d la dziatw y szko lnej. 
B ufet na m iejscu, czysty dochód przeznacza się na F .O .N .

W szystk ich m ieszkańców gm iny Ł ąkorz i oko licy 
prosi o l iozny udzia ł K om itet.

Kurs Charytatywny w Lubawie.
L ubaw a. W  ub. czw artek ocT by ł się w  L ubaw ie 

kurs C hary tatyw ny zorgan izow any przez R adę C entra lną 
Stow . Pań M iłosierdz ia św . W incentego a Pau lo . N a in ­
tenc ję kursu odby ły sie w m iejscow ych kościo ła< h M sze 
św ., w  czasie k tó rych Pan ie przystąp iły do w spó lnej ko­
m unii św . O tw arc ie kursu nhstąp iło o gode. lo -te j na sali 
p. K ow alsk iego . K urs zagaiła p. B oltow a, prezyden tka 
R ady C entra lne j, w ita jąc D uchow ieństw o, delegacje Stow . 
Pań M iłosierdz ia z N ow ego M iasta i B rodn icy , oraz w szy­
stk ie obecne pan ie i panów . Z kole i w yg łoszone zosta ły 
dw a re feraty przez sup . ks. dr. M oskę i sekr. gen. p. dr. 
Z apałów ską. N ad w yg łoszonym i re feratam i w yłon iła się 
ożyw iona dyskusja, w  k tó re j zab iera li g łos l is . pra łat 
K asyna, ks. dr. Pryba z N ow ego M iasta, em . burm istrz 
p. Pater, p. apt. W olska, p. m ec. P ietrow iczow a i p. re j. 
Jarzęcka. C zęść I kursu zakończono m odlitw ą.

O godz 2o w iecz. nastąp iło zakończen ie kursu . R e­
ferat pt. „A kc ja chary tatyw na z punk tu w idzen ia koś­
c io ła" w yg łosił ks. dyr. R . C . prób . Z iem sk i, poczem p. 
Prezyden tka zam knęła kurs, a na zakończen ie odśp iew a­
no w spó ln ie p ieśń „M y  chcem y B oga".

Podziękowanie.
Lubawa. Stow . Pań M iłosierdz ia św . W incentego 

a Pau lo poczuw a się do m iłego obow iązku z łożen ia szcze­
rego B óg zap łać tym osobom , a szczegó ln ie pp. kw eetar- 
kom k tó re przyczyn iły się łaskaw ie w jak iko lw kk spo­
sób do odbycia naszej kw esty u licznej na ub ió r b iednych 
dziec i przystępu jących do I K om un i św .

Szan. O byw ate lstw u dzięku jem y, za sk ładane ofiary 
i prosim y gorąco nadal pop ierać naszą pracę 
chary tatyw ną.

Z dalszych stron.

Wypadła z pociągu.
Brodnica. W  sobo tę rano o godz. 8,25 w ypadła z 

w agonu osobow ego W arszaw a-G dyn ia kró tko przed stac­
ją T am a-B rodzka Z ofia W ęgłow ska nauczyc ie lka pryw at­
na z Poznan ia. W r stan ie praw ie beznadzie jnym odw ie­
z iono ją następnym pociąg iem do szp ita la pow iatow ego 
w  D zia łdow ie.
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Na dziedzińcu więziennym z karabinu maszyn,
rozstrzelano Tuchaczewskiego

i 7 generałów .
M OSKW A. Dnia 12 bm . wykonano wyrok 

specjalnego trybunału sądu najwyżsaego ZSRR, 
na skazanych na karę śm ierci przez rozstrze­
lanie.

Rozstrzelani zostali: Tuchaczewski, Jakir, 
Uborew icz, Kork, Eidernan, Feldman, Primakow 
i Putna.

W yrok wykonano w 2 godziny po uchwa­
le prezydium .

Stalin który jest sekretarzem W .C.I.K -a, 
udaiału w posiedzeniu nie wziął (gdyż, uległ 
atakow i serca).

Ostatnia noc skaiaiców
Po ogłoszeniu wyroku, skazańców przew ie­

ziono do więzienia na Łubiance, gdzie uloko­
wano każdego w oddzielnej celi, pod ochroną 
specjalnie delegowanego oddziału G.P.U.

Niespokojniej zachowali się: Tuchaczew­
ski i Pum a. Pozostali skazańcy zdradzali du­
że zdenerwowanie.

Egaekucja odbyła się na dziedzińcu wię­
ziennym.

Poprzedziło ją przeczytanie uchwały W .C. 
I. K-a, zatw ierdzającej wyrok trybunału Sądu 
Najwyższego Z S.R.R.

Skazańców rozstrzelano przy pom ooy kara- 
bina m aszynowego.

Zw łoki ich wyw ieziono w niewiadomym 
kierunku

Zony wypierają się mężów.
Na wieść o wyroku skazującym niektóre 

żony skazańców zgłosiły na ręce Stalina wier- 
nopoddańcze deklaracje, wyrzekając się m ę- 
żów-zdrajców .

Zona Tuchaczewskiego ośw iadczyła, iż ja­
ko zwykła robotnica gotowa jest okupić, cięż­
kie przestępstwo swego m ęża, którego nie po­
dejrzewała o nikczem ną zdradę, szpiegostwo 
i sabotaż.

Bydgoszcz była w sobotę najgorętszym miastem 
w Europie.

W  ubiegłą sobotę Bygdoszcz była najgoręt­
szym m iastem w Europie, gdyż notowano tu 
40 st. C. w cieniu, a 55 st. C. w słońou. Przer­
wano naukę w szkołach. Pogotow ie ratunko­
we nie m ogło sobie dać rady z wypadkam i. W  
fabrykach i warsztatach ludzie m dleli z gorąca. 
W  ciągu dnia zanotowano kilkanaście wypad­
ków porażenia słonecznego, z których dwa 
skończyły się śm iercią.

Num er akt: Km . 1019/3*5.

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości.

Kom ornik Sądu Grodzkiego w ’ Lubaw ie 
rew iru I Antoni Idcior m ający kancelarię w 
.Lubaw ie ul. 19. Stycznia Nr. 4 na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej, wia­
dom ości że dnia 28 lipca 1937 r. o godz. 9,30 
w Lubaw ie w Sądzie Grodzkim pokój Nr. 5. 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłuźniczki Wandy Fon- 
robertowaj z Lubawy nieruchomości: składają­
cej się z budynku parterowego, m urowanego 
wraz z1 oficyną m urowaną częściowo 1 piętrową 
i częściową 2 piętrową położonego w Lubaw ie 
ul. W arszawska nr. 9. Na nieruchomości znaj­
dują się: skład kolonjalny, restauracja, skład­
nica, podwórze z zajazdem oraz stajnia. Księga 
hipoteczna z oznaczeniem Lubawa Tom VIII  
wykaz L. 299 przechowywana jest w Sądzie 
Grodzkim w Lubaw ie.

Nieruchom ość oszacowana została na sum ę 
zł. 40.900,— cena zaś wywołania* wynosi fcł. 
30.676,— .

Przystępujący do przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w wysokości zł. 4.090,—

Rękojm ię nal& ży złożyć w  gotow iźnie albo w  
takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładowych instytucyj, w których wolno 
um ieszczać fundusze m ałoletnich. Papiery war­
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym publioz- 
nem obw ieszczeniem nie będą podane do wia­
dom ość! warunki odm ienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeązkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchowości 
lub jej części od egzekucji i że usyikały po­
stanow ienie właściwego sądu, nakazujące zaw ie­
szenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolną oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz, 8-ej do 18-tej akta zaś po­
stępowania egzekucyjnego m ożna przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Lubaw ie ul. Grunwaldzka.

Lubawa, dnia 10 czerwca 1937.
Kom ornik, Anteii Idzior.

Katastrofalny stan ciężk. przemysłu sowieckiego.
LONDYN, M oskiewski korespondent „Daily  

Tclegraphu“ zajmuje «ię m ową kom isarza 
ciężkiego przem ysłu, w której ze zdum iewającą 
otwartością określono sytuację w przem yśle 
Żelaznom i stalowym , jako katastrofalną.

Koresponderit pisze, że nowe rewelacje o 
niesłychanych nieporządkach w gospodarstw ie 
sow ieckiem byty głównym powodem kam panji 
przeciw „trockistom **.

Podczas gdy dotychczas zawsze ty lko  
„trockistom** przypisywano winę wszelkich 
niepowodzeń, teraz nagle przyznaje 
się, ź q  w głównych gałęziach przemysłu roz­
panoszyło się lenistwo. Utworzony w t r. 1935 r. 
system stachanowskich naganiaczy, który wśród 
niem ożliwych obietnic m iał podnieść wydajność 
jednostki, zeszedł całkow icie na plan dalszy.

Produkcja spada ustaw icznie, zarówno pod 
względem jakości, jak i ilości. W ładcy m os­
kiewscy stanęli ponownie wobec olbrzymich 
trudności państwowego system u przemysłowego 
i szukają jakiegoś wyjścia. Zm iana system u 
jest obecnie niem ożliwa.

Kryzys w przem yśle pow iększa jeszcze 
okoliczność, że nikt nie chce wziąć na siebie 
odpow iedzialności. Nawet naganiacze staoha- 
nowsoy nie przyjmują żadnych poleceń, które 
nie są przedłożone na piśm ie i opatrzone pie­
częcią a obawy, by nie uznano ich za sabota- 
żystów „trockistów**.

34 butelki piwa wypił dla wygrania zakładu.
W  Tupadłach pod Jastrzębią Górą dwóch 

m ieszkańców wsi założyło się, że jeden z nich 
wypije 35 butelek piwa.

Ku ogólnej sensacji udało m u się wypić 
34 butelki, przy ostatniej jednak stracił przy­
tom ność i pom imo pom ocy lekarskiej przez 
długi czas pozostawał w om dleniu.

Przez piec do banku
KRAKÓW . Niezwykle śm iałego włamania 

dokonano w Krakow ie do m ieszczącego się na 
Rynku Głównym oddziału warszawskiego Ban­
ku Handlowego.

W łamywacze zakradli się do sąsiedniego pus­
tego lokalu restauracyjnego. Tutaj przebrali 
się w ubrania, pozostaw ione przez pracujących 
tam m urarzy, a następnie przez otwór w ścianie 
weszli do przewodu kom inowego i tą drogą dos­
tali się do wielkiego pieca kaflowego, stojącego 
w jednym z pokojów bankowych.

Rozbiwszy następnie drzw iczki pieca wtar­
gnęli do wnętrza gdzie rozpruli kasę okniotrwa- 
łą, po czym ze zrabowanymi 900 zł zbiegli tą 
sam ą drogą.

Num er akt: Km . 3261/33.

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości.

Kom orniki Sądu Grodzkiego w Lubaw ie re­
wiru I. Antoni Idzier m ający kancelarię w Lu­
bawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. o. podaje do publicznej wiado­
m ości, źe dnia 28 lipca 1937 r. o godz. 9-tej 
w Lubaw ie w Sądzie Grodz, pokój Nr. 5. od­
będzie się sprzedaż w drodze publ.przetargu na­
leżącej do dłużnika Leopolda Dombickiego z 
Lubawy nieruchomości: składająotj się 2 pięt­
rowego budynku czynszowego m urowanego po­
łożonego w Lubaw ie, ul. Gdańska nr. 9. Księga 
hipoteczna z oznaczeniem Fiewo tom I wykaz 
L 3 przechowywana w Sądzie Grodzkim w  Lu­
baw ie.

Nieruchomość oszacowana została na sum ę 
zł. 36.000,— cena zaś wywołania wynodi zł. 
27.000,-.

Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości zł. 3.600,— .

Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wołno um ieszczać fundusze m ałoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości ceny 
giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
oznem obw ieszczeniem nie będą podane do wia­
dom ości warunki odm ienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu że 
wniosły powództwo o ewolnienie nieruchom oś­
ci lub jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu nnkazująoe zawie­
szenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni pzed li ­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godz. 8. do 18-ej, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego m ożna przeglądać w  
sądzie grodzkim w Lubaw ie ul. Grunwaldzka.

Lubawa dnia 10 czerwca 1937 r.

Komornik, Antoni Idzier.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — czwartek 17 VI.

6.15— 8.00 Audycja poranna
11.30 Audycja dla szkół
12.03 Dziennik południowy
12.15 Jak budować na wsi — pogadanka
12.25 Polska m uzyka popularna
15.45 W iadom ości gospodarcze
16.00 Czterdzieści z kreskami — opow iadanie
16.15 W iązanka m elodii operetkowych — płyty
16.42 Gdy kw itną i dojrzewają zboża — gawęda
17.00 Koncert solistów
17.50 Poradnik sportowy
18 15 Pieśniarze m urzyńscy i orkiestrfc — plyly
19.00 Słuchow isko pt. Pociąg zabłąkany
20.00 Koncert rozrywkowy w wyk. orkiestry P. R.
20.45 Dziennik wieczorny
2C.55 W iadom ości rolnicze
21.05 M uzyka taneczna
21.45 Ta trzecia — dokończenie hum oreski
22.00 Pieśni Griega
22.30 Sonata G-dur op. 13 na skrzypce i fortepkn
22.50 Ostatnie wiadcm , dziennika i przegląd prasy
23.00 Reportaż z życia
23.15 M uzyka taneczna — płyty

Warsiawa — piątek 18. VI
6.1’5s-8.C 'O Audycja pąrpnna
11.30 Audycja dla szkół
12.03 Dziennik południowy
12.15 Skrzynka rolnicza
12.25 M uzyka lekka orkiestry wileńskiej
15.45 W iadom ości gospodarcze
16.00 Rozm owa z chorym i
16.15 Audycja słowno m uzyczna
16.45 Z zagłębia naftowego - Człow iek nafty - reportaż
17.00 Utwory Jana Irahm sa
17.50 Nasze drzewa — Buk i grab — pogadanka
18.00 Sknzynka ogólna
18.20 Tito Schipa śpiewa piosenki — płyty
19.00 Płyty dla znawców
20.10 Koncert rozrywkowy
21.45 W arszawa w poezji — kwadrans poeticki
22.00 Koncert kam eralny
22.50 Ostatnie wiadom . dziennika i przegląd prasy
23.00 Nene i Nini — rec. prozy
23.15 M uzyka taneczna z dancingu Paradis

Toruń — ciwartek 17 VI
7.10— 8.00 Audycja poranna
12,15 W ypadki przy obsłudze koni — pogadanka
13.00 M uzyka salonowa — płyty
15.00 M uzuka polska — płyty
15.35 Poradnik sportowy
15.40 W iadom ości z Pom orza
16.15 M uzyka francuska — płyty
18.05 Koncert życzeń — radiosłuchacz m a głcs
23.00 Tańczm y — płyta za płytą

Teruń — piątek 18 VI.
7.25— 8 00 Audycja poranna
12.15 W iadom ości gospodarcze
13.00 Pbtpourri z operetek i piosenki włoskie
15.00 Z utworów M ozarta — płyty
18.00 Instytut Rzem ieślniczy w Grudziądzu - fel.
18.15 Toruńska orkiestra salonowa
23.00 M uzyka taneczna z kaw iarni Dwór Artusa

Redaktor odpow iedzialny i wydawca
Antoni M iloszewski — Nowem iasto nad Drwęcą. 

Zakazuje się
przejazdu przez most na rzece Wlu 
na drodze Jskóbkowo-Zajączkowo-Tylice.

Za ewentualne wypadki przy przejeździć 

przez m ost Zarząd Gm inny nie Odpowiada.
KARPIŃSKI - WAlt Gminy Grodziczno

Dachówki
cem entowe dwufalcówki

na j k o rsystniej 

kupić można

w firm ie: JÓZEF MOLLER
W ytwórnia Dachówek Cem entowych 

Nowe Miasto, A leje - naprzeciw Cem ent. Pow iat.

Prace foto-amatorskie
jak wywołanie film ów

i klisz oraz odbitek 
wykonuje fachowo

F. Lubow iecki, Nowe M iasto
Filia LUBAWA.

Również udziela się porad 
fachowych bezpłatnie.

Pomocnik 
młynarski 

potrzebny od zaraz 

M łyn  Biedaszek 
poczta Skarlin.

Samochód 
osobowy do wynajęcia 

o każdej porze dnia.

E. ACHELIUS, 
Nowe Miasto

ul. Kościuszki 18 (dom p- 
m ec. Dom agały) telefon 93

BILETY WIZYTOWE
wykonuje

Drukarnia B. MIŁOSZEWSKI - Nowemiasto

Książnica Kopernikańska
w  Toruniu


